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  Ju­styn­ce


  mo­jej có­recz­ce – ak­to­recz­ce,


  naj­su­row­szej i naj­życz­liw­szej z kry­ty­ków


  Mamo, sły­szysz o zmierz­chu  a n i o ł y ?”


  Ko­mor­nic­ka, Pa­ryż, 29.09.1903


  Klub Kiełboludów


  Le­żek Oświę­cim­ski nie mógł wie­dzieć wszyst­kie­go. Z tego trze­ba so­bie zda­wać spra­wę. Do jego pa­sjo­nu­ją­cej pu­bli­ka­cji pod ty­tu­łem „Klub Kieł­bo­lu­dów”, wy­da­nej kil­ka lat temu w Ber­li­nie, czu­je­my się zo­bo­wią­za­ni do­łą­czyć kil­ka naj­now­szych da­nych z za­kre­su struk­tu­ry psy­chicz­nej lu­dzi, w tym tak­że sztucz­nych, prze­wie­zio­nych kie­dyś z Pol­ski do Nie­miec. Spró­bu­je­my do­ko­nać kil­ku od­no­śnych uzu­peł­nień, za­in­spi­ro­wa­ni kul­tu­rą li­te­rac­ką wy­żej wy­mie­nio­ne­go, któ­ra zna­la­zła prze­ko­nu­ją­cy wy­raz w jego twór­czo­ści. Ist­nie­je bo­wiem wię­cej od­mian osób kieł­bo­ludz­kich niż pan Le­żek – ty­leż aprio­rycz­nie co ab­sur­dal­nie – za­kła­dał. Uszło uwa­dze mło­de­go i obie­cu­ją­ce­go li­te­ra­ta, iż na świe­cie aż się roi od istot wtór­nych nie­ja­sne­go po­cho­dze­nia, nie stwo­rzo­nych bez­po­śred­nio przez isto­tę bo­ską, skon­stru­owa­nych na­wet nie na eks­port, lecz tak po pro­stu, bez po­wo­du. Uszło jego uwa­dze, że znaj­du­ją się wśród nich tak­że ko­bie­ty, mało tego, iż sami nie mamy naj­mniej­szej pew­no­ści, że nie je­ste­śmy zro­bie­ni z mię­sa, gał­ga­nów lub bi­bu­ły.


  Anrath bei Krefeld


  Na po­cząt­ku lat osiem­dzie­sią­tych Re­pu­bli­ka Fe­de­ral­na im­por­to­wa­ła z Pol­ski kil­ka po­cią­gów mło­dych, żąd­nych przy­go­dy i do­bro­by­tu lu­dzi. Wy­wie­zio­no ich do ma­łej miej­sco­wo­ści An­rath w oko­li­cy Kre­feld, aby tam uczy­nić ich uży­tecz­ny­mi dla znu­żo­ne­go do­bro­by­tem i mo­no­to­nią, łak­ną­ce­go świe­żych wra­żeń nie­miec­kie­go spo­łe­czeń­stwa. Wy­wie­zie­ni – a zna­lazł się wśród nich co naj­mniej je­den ko­bie­cy i je­den mę­ski kieł­bo­lu­da – otrzy­ma­li sta­tus póź­nych prze­sie­dleń­ców i wsz­czę­li sto­sun­ko­wo bez­tro­ski ży­wot sty­pen­dy­stów Otto Be­nec­ke Sti­ftung, po­bie­ra­ją­cych co­dzien­nie na­ukę ję­zy­ka nie­miec­kie­go, a co mie­siąc pięć­set ma­rek w ban­ku.


  Ulo­ko­wa­no ich w by­łym szpi­ta­lu Kran­ken­haus oraz in­ter­na­cie dla pie­lę­gnia­rek Schwe­stern­he­im. W obu nie­wy­re­mon­to­wa­nych bu­dyn­kach od­stra­sza­ło, w czym wy­ra­żał się am­bi­wa­lent­ny sto­su­nek ad­mi­ni­stra­cji nie­miec­kiej do spro­wa­dzo­ne­go ma­te­ria­łu ludz­kie­go, więc prze­sie­dleń­cy bar­dzo się bali. Sku­le­ni w swych ob­skur­nych po­ko­ikach do­da­wa­li so­bie otu­chy oglą­da­niem co wto­rek se­ria­lu „De­nver-Clan”, a co czwar­tek „Dal­las”, któ­re­go głów­ną bo­ha­ter­ką była po­zba­wio­na skru­pu­łów Ale­xis. Nie na­le­ży lek­ce­wa­żyć ani wy­szy­dzać tego zwy­cza­ju, gdyż te­le­wi­zja była je­dy­ną oka­zją do zdo­by­cia pew­nych mi­ni­mal­nych kwa­li­fi­ka­cji z za­kre­su ję­zy­ka i kul­tu­ry nie­miec­kiej, cho­ciaż z dru­giej stro­ny trze­ba przy­znać, iż sty­pen­dy­ści do­sko­na­le się bez tych kom­pe­ten­cji oby­wa­li. Nie­mniej jed­nak więk­szość z nich za­in­we­sto­wa­ła pierw­sze swe wy­pła­ty w mi­nia­tu­ro­we te­le­wi­zo­ry ko­lo­ro­we, w któ­rych do­bro­dusz­nie uśmie­chał się Rudi Ca­rell, dud­ni­ły hit­pa­ra­dy, rześ­ko pod­ska­ki­wa­ły ko­bie­ty w ko­lo­ro­wych ge­trach.


  Nie­usta­ją­cym po­py­tem wśród wy­cho­wa­nej w nę­dzy pol­skiej mło­dzie­ży cie­szy­ły się rów­nież apa­ra­ty fo­to­gra­ficz­ne. Stę­sk­nie­ni za po­zo­sta­wio­ną w kra­ju ro­dzi­ną sty­pen­dy­ści wpy­cha­li się so­bie na­wza­jem na ko­la­na i za­pstry­ki­wa­li na za­bój. A byli i tacy, któ­rzy już wów­czas mo­gli po­zwo­lić so­bie na na­by­cie sa­mo­cho­du mar­ki Man­ta i za­pie­prza­nie po uli­cach mia­stecz­ka z ośmio­oso­bo­wą, kwi­czą­cą za­ło­gą na po­kła­dzie. Z tego też wzglę­du do­cho­dzi­ło nie­kie­dy do ko­li­zji i za­tar­gów z po­li­cją mia­sta An­rath bei Kre­feld, któ­ra do przy­by­szy z Pol­ski, po­dob­nie zresz­tą jak do nie­mal­że wszyst­kich cu­dzo­ziem­ców, zwra­ca­ła się per „ty”, prze­ciw­ko cze­mu Alo­is von Wy­so­ki, naj­od­waż­niej­szy z gru­py i praw­do­po­dob­nie kieł­bo­lu­da, pew­ne­go razu ka­te­go­rycz­nie za­pro­te­sto­wał. Wzbu­dził tym głę­bo­ką kon­ster­na­cję nie przy­wy­kłych do ta­kie­go typu in­te­rak­cji przed­sta­wi­cie­li pań­stwa nie­miec­kie­go, uży­wa­ją­cych sło­wa „cu­dzo­zie­miec” nie­rzad­ko w for­mie obe­lgi. Zresz­tą Alo­is w ogó­le z urzęd­ni­ka­mi miał na ba­kier. Za­gad­nię­ty kie­dyś na gra­ni­cy, czy prze­wo­zi broń, od­burk­nął „ja”, gdyż spo­dzie­wał się py­ta­nia o pasz­port, i tak też kwe­stię funk­cjo­na­riu­sza zro­zu­miał. Wy­szarp­nię­ty z man­ty od­waż­nie plu­nął Niem­co­wi w twarz, po czym w kaj­dan­kach od­pro­wa­dzo­ny zo­stał do aresz­tu. Za­gnie­wa­ny po­wta­rzał, ja go za­bi­ję, tego idio­tę, oraz wo­łał po­mo­cy sło­wa­mi „tłu­macz, tłu­macz”, co myl­nie zin­ter­pre­to­wa­ne zo­sta­ło jako pró­ba po­ro­zu­mie­nia się w ję­zy­ku an­giel­skim (too much), za­wie­ra­ją­ca kry­ty­kę ilo­ści sto­so­wa­nych wo­bec nie­go re­pre­sji. Po­dob­nie nie­cen­zu­ral­nie wy­ra­żał się Alo­is o nie­jed­nym nie­miec­kim pra­cow­ni­ku ad­mi­ni­stra­cyj­nym typu Hau­sme­ister, czy­li cieć, wy­ko­nu­ją­cym po­wie­rzo­ną mu pra­cę z ty­po­wą dla swej gru­py za­wo­do­wej nad­gor­li­wo­ścią. Jed­ne­mu z nich przy­ga­dał na­wet, iż jest nie­ludz­ki, co na dłu­go za­pa­dło nie­miec­kie­mu męż­czyź­nie w pa­mię­ci.


  Nota biograficzna autorki
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  Bry­gi­da Hel­big (Bri­git­ta Hel­big-Mi­schew­ski, ur. w 1963 r. w Szcze­ci­nie) – li­te­ra­tu­ro­znaw­czy­ni i pi­sar­ka. Od 1983 miesz­ka w Niem­czech, po­cząt­ko­wo w Bo­chum, a od 1995 roku w Ber­li­nie. Jej zbiór opo­wia­dań Ener­dow­ce i inne lu­dzie no­mi­no­wa­no do Na­gro­dy Li­te­rac­kiej Nike (2012) oraz zna­lazł się w fi­na­le Ogól­no­pol­skiej Na­gro­dy Li­te­rac­kiej dla Au­tor­ki GRY­FIA (2012). Wy­da­ła tomy wier­szy: Wier­sze Ja­śmi­ny (1997), Hil­fe (FOR­MA 2010), zbiór opo­wia­dań Ener­dow­ce i inne lu­dzie (FOR­MA 2011) oraz po­wie­ści: Pa­łó­wa (2000), Anio­ły i świ­nie. W Ber­li­nie!! (FOR­MA 2005) i Nie­bko (2013). Jest tak­że au­tor­ką ksią­żek o Ma­rii Ja­nion (1995) i Ma­rii Ko­mor­nic­kiej (2010). Jej opo­wia­da­nia zna­la­zły sie w an­to­lo­giach współ­cze­snych pol­skich opo­wia­dań: 2008 (FOR­MA 2008), 2011 (FOR­MA 2011), 2014 (FOR­MA 2014).
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  w serii kwa­drat ukazały się:


  „2008. An­to­lo­gia współ­cze­snych pol­skich opo­wia­dań”


  „2011. An­to­lo­gia współ­cze­snych pol­skich opo­wia­dań”


  „2014. An­to­lo­gia współ­cze­snych pol­skich opo­wia­dań”


  Mar­cin Bał­czew­ski „Ma­lo­ne”, „Eva Mo­ra­les de Na­cho Lima”


  Wal­de­mar Ba­wo­łek „To co obok”


  Ko­stia Be­re­zin (Pa­weł Lau­fer) „Buty Me­sja­sza”


  Da­riusz Bit­ner „Książ­ka”


  Ro­man Cie­pliń­ski „Dia­bel­ski młyn”


  Krzysz­tof Ge­droyć „Przy­go­dy K”


  An­drzej Gro­dec­ki „Ilu­zje”


  Bry­gi­da Hel­big „Anio­ły i świ­nie. W Ber­li­nie!!”, „Ener­dow­ce i inne lu­dzie”


  Lech M. Ja­kób „Ciem­na ma­te­ria”


  Bo­gu­sław Kierc „Ba­zgro­ły dla skła­da­cza mo­de­li la­ta­ją­cych”


  Bo­gu­sła­wa La­ta­wiec „Ciem­nia”


  Ar­tur Da­niel Li­sko­wac­ki „Cap­ca­rap”, „Eine kle­ine”, „Ma­riasz”, „Sker­co”


  Mił­ka O. Mal­zahn „Fro­nasz”, „Ko­smos w Rit­zu“


  Agniesz­ka Ma­sło­wiec­ka „Pysz­ne cia­ło”, „Splą­ta­nie”


  Da­riusz Mu­szer „Ho­me­pa­ge Boga”, „Nie­bie­ski”, „Wol­ność pach­nie wa­ni­lią”


  Krzysz­tof Nie­wrzę­da „Czas prze­pro­wadz­ki”, „Po­szu­ki­wa­nie ca­ło­ści”, „Se­cond life”, „Wa­riant do spraw­dze­nia”, „Za­męt”


  Ewa Elż­bie­ta No­wa­kow­ska „Ape­ro na mo­ście”


  Pa­weł Orzeł „Nic a nic”, „Ostat­nie my­śli (sen nie przyj­dzie)”


  Pa­weł Przy­wa­ra „Zgrzew­ka Pan­do­ry”


  Kry­sty­na Sa­ko­wicz „Księ­ga oca­lo­nych snów”, „Pra­obra­zy”


  Alan Sa­si­now­ski „Peł­na kon­tro­la”, „Ru­pieć”


  Grze­gorz Stru­myk „Nie­roz­po­zna­ni”


  Łu­kasz Su­skie­wicz „Egri bi­ka­ver”


  Le­szek Sza­ru­ga „Dane ele­men­tar­ne”, „Po­dróż mego ży­cia”, „Zdję­cie”


  Łu­kasz Szo­pa „Kawa w samo po­łu­dnie”


  An­drzej Tur­czyń­ski „Bru­lio­ny Sta­rej Zie­mi”, „Kon­cert mu­zy­ki daw­nej”, „Zgor­sze­nie”, „Ży­wio­ły”


  Ana­tol Ulman „Cigi de Mont­ba­zon i Ro­ba­lium Pla­to­na”


  Ma­ciej Wa­si­lew­ski „Roz­mo­wy mło­dej Pol­ski w la­tach dwa ty­sią­ce coś tam dwa ty­sią­ce coś”


  Bar­tosz Wój­cik „Chri­stia­nia. Hi­sto­rie z tam­tej stro­ny do­bra”


  Grze­gorz Wró­blew­ski „Nowa Ko­lo­nia”


  Ma­ciej Wró­blew­ski „Hi­sto­rie Ja­ku­ba Blot­to­na z wi­do­kiem na To­ruń”


  Ta­de­usz Zu­biń­ski „Rzym­ska woj­na”


  Wydawnictwo FORMA poleca:
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